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w akcji. — Pierwszy etap ofensywy — 


walka z ustawą antyrobotniczą 


W zwiazku z coraz bardziej reakcyi- | timore- dzięki poparciu ogółu organizacii 
Stanów  Ziednoczo-; zawodowych, zwycięstwo odniósł kandy 


ną polityka rzedu 
nych, tak w dziedzinie wewnętrznej jak 
i zagranicznej amerykański świat pracy 
rozpoczął energiczną ofensywę politycz 
na; zmierzającą do- zdobycia własnego 
głosi w polityce USA. Dotychczas bo- 
wiem zawodowi politycy amerykańscy 
występowali zawsze w obronie intere- 
„ sów. wielkiego kapitału. 

I tak naprzykład, jak donosi z Filadel- 
fii pismo „Associated Press“ przywódcy 
Kongresu Przemysłowych Związków Za 
wodowych (CIO) aprobowali rezolucję, 
przewidujacą utworzenie nowej partii, 
w której robotnicy gratiby rolę kierow- 
niczą. W rezolucji powiedziano, iż klasa 
robotnicza nie może mieć zaufania ani do 
partii demokratycznej ani republikań- 
skiej. Nowa partia winna oprzeć Swój 
program na potrzebach mas ludowych i 
tziałąć wyłacznie w interesach tych 
máš. 

Poza tym zapowiedziana przez amery- 
kańskie związki zawodowe AFL oraz 
CIO akcja polityczna, zmierzająca do 
wybierania do kongresu posłów i senato 
rów, przychylnych światłu pracy, zaczy- 
na dawać wyniki. W wyborach uzupeł- 
niająacych: do Izby reprezentantów w Bal 
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Sprzedaję, sprzedaję... 
Premier Grecji „wykańcza” wolność 
swego krain 
W piątek podpisane zostało w Ate- 
nach porozumienie, na mocy którego 
rząd grecki przekazał zarządowi anglo- 
amerykańskiemu lotniska w Atenach 

oraz na Krecie. 
Jak donoszą z kół  półoficjalnych — 
faszystowski rząd Maximosa miał się 


zwrócić do rządu tureckiego o przysła= 


nie wojsk tureckich do Grecji — ce- 
lem szybszego stłumienia powstania. 


zamach w Burmie 


Zamordowano pięc'u ministrów 
W stolicy Burmy w Rangoon niezna- 
ni dotąd sprawcy zamordowali pięciu 
ministrów. i 
Depesza oficjalna nadesłana do Londy 
nu przęz gubernatora Burmy sir Huber: 
ta Ranco — donosi, że podczas obrad 
burmańskiego gabinetu  podjechało 
przed gmach ‘rady ministrów auto z 
6:cioma uzbrojonymi osobnikami, któ- 
ąT27 | wdarli się do gmachu 1 otworzyli 
ogień z automatów na członków rządu 
Napastnikom udało się zbiec. 
Zabici ministrowie byli członkami an 
tyfaszystowskiej ludowej Ligi Wolności. 


Walki w Chinach 


Sukcesy wojsk ludowych 
Z Nankinu donoszą, że w Szantung 
toczą się zaciekie walki między naciera- 
jącymi wojskami ludowymi, a oddziała- 
mi rządowymi, Wojska ludowe opano- 
wały linie komunikacyjne, prowadzące 
do Mandżurii i Chin północnych. 


Stwierdzając, że przepis ustawy Taft- 
Hartley, 'zabraniający akcji -politycznej 
na łamach prasy zwiazków zawodowych 
narusża Jej- wolność. zagwarantowana 
przez konstytucję, przewodniczący CIO, 
Filip Murray zaznacza, że byłby zado- 


dat demokratyczny Edward Garmatz, ro 
botnik j członek związku zawodowego 
pracowńików elektrotechnicznych. 
Należy zaznaczyć, jż akcja polityczna 
amerykańskich związków zawodowych 
prowadzona jest wbrew usłąwie antyro- 
botniczej Taft. — Hartley, która zabrania zed wykazania, że ustawa Taft- 
podobnej akcj Hartley jest niezgodna z konstytucja, 
DNESTR TA NRY 


Nad polskim morzem 


gdyż dałoby to związkom zawodowym 


SOPOT — GMACH GRAND HOTELU 
RENANE ERSTA ATR KAKAO 


Rehabilitują faszystów 


Rząd de Gasperi chce przywrócić Włochom da- 
wne „dobre czasy” Mussoliniego 


Profaszystowskie - sympatie -czynni-| -Oświadczył on, iż rząd włoski zamie- 
ków rządowych we .Włoszech zostały rzą położyć kres dałszemu , pociąganiu 
oficjalnie z całym cynizmem . ujawnio-|do odpowiedzialności faszystów i kola- 
ne w wywiadzie prasowym, jakiego udzie |boracjonistów, złagodzić kary osobom, 
lił włoski minister spraw iedliwości Gras:łktóre zostały już skazane i otrzymały 


si dziennikowi „Tempo“. „zbyt surowe wyroki“ zwłaszcza za 


Bevin zawiódł się na Francji 


Sprzeciwia się ona podwyższeniu pro- 
dukcji stali w Niemczech 


Ambasador francuski w Waszyngto-gznaczył z naciskiem, że stawianie Fran- 
nie Bonnet, Z w piątek en cji w obliczu faktów dokonanych może 
tament stanu, iż Francia sprzeciwia SIĘ | utrudnić osiagnięcie porozumiena w spra 
po ppor baj cow pA oani, wie realizacji plánu odbudowy Europy. 

z p Francja — podkreślił ambasador. Bon- 


sze złożył Bonnet w związku z anglo- > ] I i 
amerykańskimi projektami zwiększenia|n%t — nie mając nic przeciwko temu, by 
Niemcy wydobywały wiścei węgla, nie 


produkcji stali w Niemczech. 
zgodzi się nigdy by wegiel ten służył 


Ambasador Podkreślił, iż istnieją już 
specjalne postanowienia. które regulują | do „wii produkci; staji w Niem- 
czeci 


Poziom produkcji stali w Niemczech, i za 


\ że Wielka Brytania 


wołony, gdyby sprawa oparła siè 0 sąd, , 


dzi: 


Droga porozumienia 


Minister spraw zagranicznych Bevin 
wygłosił na zebraniu górników prze- 
mówienie, w=którym wyraził pogląd, 
znajdzie droge. 
wiodącą do porozumienia St. Zjedno- 
czonych ze Związkiem Radzieckim. 

Jestem głęboko przekonany — po- 
wiedział Bevin — że obecnie można 
usunąć podejrzenia wzajemne į różni- 


ce zdań między mocarstwami“. 
fod + * 


W kołach politycznych w Moskwie 

panuje przekonanie, że rokowania han- 
dlowe między brytyjską delegacją han- 
dlową z Wilsonem na czele, a czynni- 
kami radzieckimi mają przebieg po- 
myślny. 
„ W związku z tym w tutejszych ko- 
łach brytyjskich nastroje sa optymi- 
styczne. Koła te sądzą, że sfinalizowa- 
nie rokowań nastąpi na początku przy- 
szłego tygodnia. 


LJ a a. 
„Znamienna dymisja 
Ustąnienis min'stra wojny USA 
W czwartek podał Się do dymisji a 
merykański rulnister wolny Robert Pat- 
terson, 
Prezydent Truman wyztaczył ną to 
stanowisko dotychczasowego wicemini: 
stra wojny gen. Kennetha S. Rovall'a, 


— me — 


Polska rozszerza 


stosunki handlowe z zagranicą 
Rozmowy Polsko - węgierskie o 24: 
warcjii prowizorycznej umowy  handłlo- 
wej na okres 1 kwartału, prowadzone w» 
Warszawie, rozwijają się pomyślnie 1 
prawdopodobnie zakończą się w pócząt- 
ku przyszłego tygodnia. 


W związku z nową umowę handlową 
polsko - bułzarską, wyjechała do Butga- 
ri dnia 19 bm. polska delegacja Handlo- 
wa. z,wiceministrem przemysłu i handlu 
Sżyręm na czele. W skład delezacji wcho 
wicedyrektor departamentu importa 
min. przemysłu i handlu — Nowicki, rad 


"ca Piwejko, radca Kowalewski oraz eks 


perci. 


Arsenał „czarnych maquis“ 
został wykryty we Francii 
Policja bezpieczeństwa podała w pią- 
tek wieczorem do wiadomości, że w 
miejscowości Poliques w pobliżu Borde- 
aux wykryty został tajny skład broni. 
Skład ten należał do wykrytej niedawno 

organizacji „czarnych maquis": 


morderstwa 


a, popełnione „z rozkazu wyż 
szych 


oficerów", oraz zlikwidować 


wszelkie konsekwencje czystki antyfa- 
szystowskiej. 
Rząd zamierza przywrócić również 


prawo głosu wszystkim  faszystom i w 
tym celu wniesie odpowiednie zmiany 
do ordynacji wyborczych. 

Minister Grassi wyraził nadzieję, iż 
rada państwa uwzględni odwołanie 15 
tysięcy urzędników państwowych, zwol- 
nionych pod zarzutem działalności: fa- 
szystowskiej, umożliwiając im tym sa- 
mym ponowne zajęcie dotychczasowega 
stanowiska w aparacie państwowym. 

Ustawodawstwo antyfaszystowskie 
formalnie nie zostanie zniesione całko- 
wicie tylko dla tego, by zapobiec nieuni= 
knionej reakcji tego odłamu społeczeń- 
stwa włoskiego, który najbardziej ucier „ 


piat z rąk kolaboracjonistów faszystow= ` 
skich. . 
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łam się jasno... 
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© ile zorganizowanie. kolonii letnich 
dla dzieci i młodzieży w wieku szkol- 
mym, wymaga wielu starań przygoto- 
wań, pokonania rozlicznych trudności — 
chodzi przecież o to,-aby wyjechało jak 
najwięcej dzieci, ażeby im było wygod- 


nie i dobrze, uby usterki | chaos pierw- 


szych dni trwały możliwie najkrócej — 
o tyle trudności w urządzeniu kolonii 
dla najtnłodszych, będących jeszcze w 


wieku przedszkólnym — cą conajmniej: 


"podwójne i koszt ich większy, _ 

W obrębie wielkiej Łodzi, w 'Rogach 
— Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zorganizowało takie właśnie ko- 
lonie dla dzieci pracujących w przemy- 
śle łódzkim. Jest ich w Rogach przeszło 
80-siąt. 

_ Razem z dyrektorem Oddziały Łódz- 
kiego R.T:P.D. ob. Zemisową składamy 
dzieciom nieoczekiwaną wizytę. 

Jest pora obiadowa, 12-ła' godzina. 
Ponieważ powoda jest prześliczna, słoń: 
ce grzeje nareszcie tak, jak to powinno 
w lipcu, dzieci jedzą w ogrodzie, poubie- 
rane tylko w kolorowe „opalącze”. 

1 trzeba odrazu powiedzieć — wygla- 
dają doskonale, mają świetny apetyt, 
czego najlepszym dowodem, że wiele z 
nich po zjedzeniu pierwszego talerza 
smacznej, ogórkowej zupy prosi o dri- 
bl, a nawet i o trzecia „dolewkę”. Tak 


samo dzieje się przy drugim daniu, któ- 


« rym są kluseczki z serem. Na deser dzie 
«i dostały kompot. 

I nie ma w tym żadnej przesady, 
gdy obejtzawszy dokładnie dziecięce sy- 
pialnie, urządzenia higieniczne, kuchnię, 
Śpiżatnie: przestudiowawszy jadłospis 
ułożony według tabeli kalorycznej Pir- 
queta, — a w pierwszym rzędzię stwier 
dzając naocznie kwitnący wygląd opalo 
nych twarzyczek i ciał i wesołę, beztro- 
skie zachowanie — powiemy, ge R.T. 
P.D. opiekuje się powierzonymi dziećmi 
doskonale, E 

Podkreślają to w rozmowie z nami 
awet rodzice, którzy podczas obiadu 
swych pociech utworzyli półkołe kry- 
tycznie. obserwnjących widzów. 

Wiedząc, 2e regulamin kolonijny po- 


zwala na odwiedzanie dzieci raz w tygod 
niu, w niedzielę, dziwię się tym odwiedzi 
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Dzieci na koloniach R.T. P.D. 


Mimo, że to brzmi dziwnie, najgorzej zachowują się... rodzice. — 
Po wizycie rodziców, dzieci zaczynają kaprysić, a nawet chorują 


nom w dzień powszedni. Matki tłuma- 
czą, że w niedzielę nie będą mogły *przy 
jechać, dlatego są, dzisiaj. Nic dziwnego 
oczywiście, każdy ojciec, każda matka 
pragnie swoje dziecko zobaczyć, prze- 
konać się, czy nie dzieje mu się przypad- 
kiem jakaś krzywda ale... 

Właśnie tutaj jest duże „ałe” kolonii, 
nietylko tych w Rogach lecz wszystkich 
kolonii wogóle. Problem, wymagający 
koniecznie jakiegoś radykatnego rözwią 
zania, szczególnie w ośrodkach gdzie 
przebywają dzieci najmłodsze, najwię- 
cej rozkapryszóne, najtrudniej poddają- 
ce się jakiejkolwiek dyscyplinie wycho- 
wąwczej, czy. regiilaminowi, 

Miłość rodzicielska, jedno z najbar- 
dziej naturalnych i zrozumiałych uczuć 
ludzkich, musi być ujeta w karby zdro- 
wego rozsądku dla dobra dziecka. 
Stwierdzono np. że po każdorazowej wł 
zycie rodziców, Wszystkie dzieci mają 
następnego dnia podwyższoną tempera- 
turę, chorują na żołądek, są rozkapry- 
szone, nie chcą jeść; nie chcą spać, nie 
słuchają wychowawczyń. 

Czemu tak się dzieje, łatwo zrozu 
mieć. Matka, edv przyjedzie raz na tv- 
dzień opycha dziecka słodyczami, owoca 
mi, w. zupelności nieodpowiednich po 
rach. (np. bezpośrednio przed obiadem), 
nic dziwnego, że delikatny żoładek re- 
aguja na. to dość gwałtownie, dziecko 
tract apetyt na swój właściwy posiłek, 
czesto dostaje torsji i t. d. 

Odwiedzanie zbyt: częste, dezorgani- 
zuje prace wychowawczyń do tego stop 
nia, że jak nam opowiada kierowniczka 
kalonii, pa takich wizytach, wychowaw 
czynie płaczą t twierdzą, Że nie mogą 
pracować w. tych warunkach. 

Niektórzy rodzice, umyślili sobie inny 
sposób „kontrałowania*. Przyjeżdżają i 
chowają się -w— gesto- rosnących krza- 
kach (dosłownie), Po dwóch trzech go- 
dzinach wychodzą i wygłaszają swoje 
opinie: . 

— Dwie godziny patrzałam jak wy- 
chowawczyni obchodzi sie z dziećmi, jak 
z nimi rozmawia i 
małemu nie dzieje się krzywda 
ośwadcza jedna z matek. 


Śniutna jest ta nieufność społeczeń-' 


stwa do instytucji, których celem jest 


widzę, że mojemu 


przecież pomoc i jaknajdalej idące uła- 
twienie Życia pracującym rodzicom. 
Gdyby nie kolonie, dzieci spędzałyby 
lato w mieście, jest im bezporównania 
lepiej niż w domu, o tym nie można 
wątpić. Ale często ten dom dziwnie ro- 
zimie swoją rolę i wobec dziecka i Wo- 
bec życła na koloniach. 

Jednego z pierwszych dni, sześciołet- 
nią dzięwezynka, gdy dostała na kolację 
gotowaną owsiankę, odsunęła talerz. 

— Dlaczego nie jesz? — pyta wycho: 
wawczyni. 1 

— Mamusia powiedziała, Że ja tu 
przyjechałam nie na to żeby mi dawali 
kaszę do jedzenia odpowiedziała z 
całą szczerością mała. 

zy to jest właściwe, pedagogiczne i 
dobre dta dziecka? Jednym z najsmut- 
niejszych, najbardziej przykrych jest 
fakt, że rodzice. krewni; «czy znajomi 
dzieci, przyjeżdżający z wizytą; urzą- 
dzają sobie na terenie kolonii „majów- 
ki“ 1 .„upijają siel W pierwsza niedzielę 
zupełnie tego nie ukrywali, na skutek 
zwróconej uwagi, podczas następnej 
niedzieli także popijali, tylko w ukryciu. 
Objawy jednak byłv aż nadto widoczne 
dta wszystkich, na I dzieci również. 

To już jest postepowanie, na które nie 
ma żadnego wytłumaczenia. I nie dziw- 
nego, że w takich okolicznościach przy- 
jazdy rodziców są zmorą i postrachem 
kierowniczki 1 wychowawczyń, 

A przecież chcemy wszyscy, aby Na- 
szym dzieciom było jaknajlepiej. Czy 
tak trudno zrozumieć, że są one w wie- 
ku, kiedy się je przedewszystkim wycho 
wije? 

I że to, jaki tm damy przykład, jak 
nimi pokierujemy jest nieskończenie 
ważne dla ich przyszłego rozwoju, 
kształtowania ich młodziutkich umy- 
słów 1 duszyczek? 

- Kontrola-kolonii fest Konieczna, ce- 
lowa i słuszna, ale niechże ci kontrolu- 
jący, jawnie t skrycie, rodzice 4 opieku- 
nowie, tak sie zachowują i tak postępu- 
łą by nie trzeba było ich'własnie kontro- 
lować! Bo zacznie sie sprawdzać przy- 
słowie:: „ślusarz zawinił kowala powie- 
sili“. Rodzice się upijają, a niewinne 
dziecko zostanie nozhawione prawa po- 
bytu na koloniach. Do teso nie wolno 


TCHÓRZLIWY, NIE MAJĄCY WYJŚCIA: 


Pisze nam Pom: „proszę mi doradzić co mam 
robić, bo lubią życłe”. Bardzo nas zmartwił 
Pana list i to wszystko, co pisze Pan o sobie 


| swoich kolegach. Czy naprawdą wyobraża 
cie sobie, że wyjedziecie do Ameryki t bę- 
dziecie tam opływać w -dostatki? Na jakiej 
podstawie lęgna sią takie myśli w Waszych 
głowach? A przede wszystkim, dlaczego nia 
zabferacie się do jakiejś pożytecznej pracy, 
czy nauki? 


jeśli już okazał nam Pan swoje zoufanie 
t napisał to wszystko, to proszę posłuchać 
także 1 naszej rady. Musi Pan zrozumieć 
í wytłumoczyć to kolegom, że Wasze projek 
ty są nie tylko bezsensowne, ale i szkodii- 
wa. Jestaście młodzi i zdrówf, czy nie wstyd 
Wam w takich warunkach myśleć o „lekkim 
życiu” t zbijać bąki? Sądzimy, że orientuje 
ają Pan, jak kończy stę takt „lelżzt” sposób 
zarobkwoania? I napewno Pan takiego za- 
kończenia nie pragnie. Proszę się zastano* 
wić nad tym | jak najprędzej zmienić swój 
sposób myślenia I postępowanio. Pracy dla 
ludzi uhetnych jest dość, trzeba tylko chcieć 
pracować, a jok się nie umfe — nauczyć się. 

à t 8 


WANDA B.: Mąż Pani jest nałogowym pl- 
jaktem i brutalnie się wobec Pan? zachowu 
je. Rozumiemy, że nie chce Pani żyć z nim 
dłużej i pragnie sią Pani rozwieść, Jednak, 
czy nie spiśobwałaby Pani roz jeszcze wpły 
nqć na męża, aby się leczył? Jeżeli go Pani 
nie kocha to może Pani robić starania o roz 
wód mle niezależnie od tego, chybo Pani gol, 
że człowiek z którym przeżyła Pani kilka lat 
tak ste marnuje. Przecież, gdy Pani od nis- 
go odejdzie, napewno nikt inny nie zajmte 
stę nim i nie pomoże mu w walce z nało 
giem. Dlatego, wierząc, że mimo wielu krzywd 
jakich Pan! od męża doznała — życzy mu 
Pant dobrze, sądzimy, że okaże Pani Wobec 
niego tyle dobrej woll i szlachetności, aby, 
zanim Pani odejdzie — namówić go do lecze . 
nla i pomóc mu, przynajmniej przez pewien 
czas — wytrwać bez wódki. 

* 5 * 

ZMARTWIONA UCZENNICA: Trzeba abo- 
dag przyczynę, która powoduje wypadanie 
włosów. Najlepiej niech Pani poradzi sią le 
karza, częstym powodem jest chorobę tar- 
czycy: 


Konkurs Jubileuszowy 
Kupon Nr. 23 


wyciąć i zachować 


Codzienna nowelha „Ezpressu” 


Czy umrzesz za mnie? 


Gdy byłem jeszcze miody i niedo- 


świadczony, znalazłem się pewnego ra- 


zu podczas proszonej kolacji w towarży 
stwie młodej wesołej blondynki, 

Znajomość nasza rozpoczęła się 7a- 
ledwie przed pięciu minutami, Pomimo 
to towarzyszka moja machyliła się w 
pewnej chwili ki mnie i rzekła bez žad- 
«ago wstępu. 

Oddawna już 
fem... Proszę powiedzieć mi, 
dzithyś się umrzeć dla mnie? 

Pytanie to wymówiła bezbarwnym, 
obojętnym głosem, jakby sprawa tyczy 
ła się pogody. 

Gdy zamierzałem już wyrzec banal- 
ne, nie obowiązujące do niczego „tak“; 
jakby to uczynił każdy, obyty w towa- 
rzystwie człowiek, powstrzymała mnie 
pośpiesznie. 

— Proszę nie nie mówić, nie wyrazi- 
Czy zgodziłby się pan 


interesowałam się'.pa- 
czy Zgo- 


umrzeć ze mną? 
i Tanem pelnym szczerości, jakby cha- 
dziło o drobną przyjacielską przysługę, 
zapewniłem ją, że jestem do jej dyspo- 
zycji. Odetchnęła z ulgą i spojrzała na 
mnie z wdzięcznością. l 
— Wiedziałam zaraz, że nle zawiodę 
się na panu. Gdzie pan mieszka? 
Dałem jej swój adres, 


— Jutro o czwartej będę u pana I 


zakomunkuję co mamy zrobić — rze- 
d, i 

Od tej chwili nie przemówiła do mnie 
ani słowa przez cały wieczór. Wkrótce 
po kolacji oddaliła się w towarzystwie 
inęża, wyższego oficera © eleganckiej 
powierzchowności. 

Sprawa stała się jeszcze bardziej z4r 
gadkowa. Gdy wracałem do domu, my- 
słałem z pewnym niepokojem o jutrzej- 
szym dniu. Nie zdecydowałem się je- 
szcze jak postąpić. Dręczyły mnie ośob- 
liwę i ciężkie myśli. E€zułem się związa- 
ny danym słowem t jednocześnie coś 
mi mówiło, że popełnię głupstwo, Re- 
sztę nocy spędziłem na. pisanłu zupełnie 
niezrozumiałych listów do przyjaciół, 

Nazajutrz "jednak / zacząłem patrzeć 
na wczorajszy incydent z wesołej stro- 
ny. Byłem mocno przekonany, że ja- 
snowłosa nieznajoma nie zjawi się wca 
le. O ile zaś przyjdzie, to wyrzeknie się 
niewątpliwie w ostatnieł chwili zamiaru 
wspólnego samobójstwa. 

Okolo godziny czwartej zacząłem od- 
czuwać niepokój, Gdy zaś nagle za- 
dźwięczał dzwonek u drzwi do mega po- 
kaju, przebiegł mnie dreszcz. Wobec te: 
go, że uważałem za niepożądaną czyjąś 
obecność przy umówionym spotkaniu, 
wysłałem służącego z listami na drugi 
koniec miasta, nakazując mu. pośpiech, 
Wiedziałem doskonale, że może powró: 


dopuścić. (A)- 2 
cić dopiero wieczorem. 
Otworzyłem drzwi. Í 
mojegó gościa. Była zawoalowana, 


jakby przyszła na rendez-vues, piękna i 
kusząca. Nie wyglądała wcale na kandy 
datkę na samobójczynię. Trzymała W 
ręku dwa listy, które rzuciła na stół 
obok napisanych przeze mnie, Zdjęła na 
stępnie kapelusz rekawiczki I rzuciła się 
na fotel. 

Diugo milczefiśmy “oboje. W- koficu 
zaczęła mówić: 

— Spodziewam się, że pan nie poża- 
towa! wczorajszego przyrzeczenia: 

- — Naturalnie, że nie, łaskawa pani! 

— Czy nie wydaje się panu dziwnym, 
że odważyłam się na taką prośbę? 

— Życzenie pani nie należy wpraw- 
dzie do codziennych, spodziewam się jed 
nak od pani pewnych wyjaśnień. 

— Jak można coś podobnego wyjaś- 


niać? Nienawidzę mego męża i życie mi 
ciąży. Chcę umrzeć. Oto wszystko. Je- 
stem jednak zbyt tchórzliwa, aby um- 


rzeć sama jedna. Potrzebny mi jest przy 
jaciel, który mnie zrozumie i zgodzi się 
umrzeć ze mną... | 

— Jest to istotnie uprzejmie z pani 
strony, że mnie właśnie wybrała na to- 
warzysza. 

Roześmiała się osobliwyni ironicznym 
śmiechem. : 

Nie może pan Inaczej postąpić, Musi 
pan dotrzymać danego. słowa, Jeżeli 
pan tego nie uczyni, mąż mój zabije pa- 
nal Napisałam mu mianowicie, że je- 
stem u pana, aby z nim razem umrzeć... 


| Jeśli mnie pan mie zabije, to zginiemy 
wpuściłem | oboje z ręki mego męża... 


Mówiąc otwarcie, nie chciałem do tej 
chwili pogodzić się z powaga sytuacji. 
Obecnie jednak straciłem panowanie 
nad sobą. Pochwyciłem rękę tej dziwnej 
istoty. 

— Pani kłamie! | 

'*— Przysięgam, żę mówie prawdę. 

Z drżenia jej głosu wyczutem, że jest 
szczera. | -p 

= Za tomam zginąć? — gawolalem 
z rozpaczą, — Dla czego mam umierać 
tak młodo? ; 128 

Na dźwięk tych słów w Kobiecie za- 
szła wielka zmiana. Przygarnęła mnie 
do siebie jak małe dziecko i. szepnęła 
miękko, pieszczotliwym głosem: 

— Jest twoją wina, że muszę cię Ko. 
chać; a czym nie wiedziałeś dotychczas. 


Będziemy teraz bardzo szczęśliwi, a , 
później umrzemy. w M 
Czułem jej goracy oddech. Uścisk 


nasz rtwał dlugo. Czekaliśmy na śmierć: 
Nie zjawiała się jednak... 

— Mąż pani się spóźnia — rzękłem 
w końcu, 3 

Zarumieniła się. — 

— Nie przyjdzie wogóle = 
cicho. s 

— A list pani do niego?.. Było to jed- 
nak kłamstwo! A pani przysięgała. 

Zaprzeczyła energicznym ruchem: 

— Nie kłamałam. List brzmiał, 
powiedziałam... Ales 

— Có} więc? 

— Nie wysłałam go wcalt. , 


rzekła 


jak 


— Cudow ny Go) na po 


CHŁOPAK: 

rest włosów, komu? 
WICEK: — Biorę dla ciehief 
WĄCEK: — Zostaw, nie warta! 


0 tym 
jak Antoni Moczygębą 


zgłewał robaka 


Pewien Antoni, wzór pliaka, | 
Stwierdził, 54 A 4 joe 
Choć robak ajde Z alni kir 
Jat * zalewa los 4 
PA czątky tylko co niedziela 
alewał swego dreczycielą, : 
Mówiąc: „aleję go I szlus!”, - 
Lecz robak rós Bi rósł i rós}! 
Jai wisc Antòni w dul po szędnie 
Załewąć ltrem wó kj prze niej 
Rohaka — swego Footy siola 
| codzień spijał się Al hela. 
Ę Ale, kurącja ga zawiodł i 
I nie mu, nic mu nie 


WYK wiele ch wid, 
th i wprz 


A robak rós I i rós 


Facet nie stronił od butetk?, 

A robak już, jak Pa an wielki 
I nawet kły i trąbe,miał on, 
Choć go Sie codzień zalewało. 
Sir resztą biedny SZ Urię, goni, . 
Białą zoraczkę ma Antoni. 
kobaka zniszczyć spa ten a 
Ale się w końcu z niszczył sam! 


Stąd taki mora dt “pijaka; 
Ni pi jakin n peie da 
Ca jest taa bardzo małą, 
Ta nie ź powi. go gorzalą, 
baka dy Się my da 
jk poki e Słuły wóda, 
A człowiekowi szkodzi, 


OBYWA WYLÓBA OWAŃIERZ |SŁOROBNIK: 


Mięso, ciastka i lody 


. można sprzedawać jutro | pojutrze 

Prezydent Miasta Stawiński wydał 
wczoraj zarządzenie, na mocy którego 
w z szko z trzecią roegalea wydania 
Manifestu Li Cowen w iedzialek | 
wtorek dnia Ż 1,23 bm. nie pbowiazuja 
na terenie miasta żadne ograniczenia W 
„abracie. artykuly ma pwe 


W poniedziałek j ziemy 
więc mogli jeść miesę, © Miah orat pięcie 


Ziazd inwalidów wolennych 


21 bm. odbędzie się w Warszawie 
pierwszy Qgólnokrajowy Zjazd Przew. 
usł i Kół Zwidzku Inwalidów Wojen- 

h R. P. Protektorat nad Zjazdem 
objal Min Obrony Nar. Marszałek Ży- 
mierski 

Uroczyste otwarcie Zjązdu odbedzie 
-sie w sali Roma w obecności przedsta- 
wieieli Rządu, organizacji poltycznych i 
społecznych. * 


Konferencja neia rohotników |; 
na temat drożyzny | spekulacji 


W dniu 30 b, w OKZZ odbędzie się 
konferencja mrzedstrwicielj wszystkich 
rad zakłądowych z- -terenu naszego, mią- 
sta j powiatu, poświęcona omówieniu 
dotychczasowych osią njeg na odeinku 
walki æ drożyzną j spekulacja, 

Z ladą, KOSIATRĄ sprawozdania przez 
prze wodniczące Delegatury Komisji 
Spanja Inej ab. deja oraz przez Kami- 

> Cennikówą' przy czyj obecni zgła- 
z. ewentualne wnioski w sprawie dal- 


szej skutecznej akcii przeciwko speku- | % 


jantom. 


<|w śmieciach! Przyda sio 


O! Jakiś kołijjerz fytrzany 
do mojego ka- 
homoógę działać kupi qemu leko- 


WICCEK” — 


Sp 
Wi. 


w VACEK: — Gôt to, ekarstwejn i na iay 
sy smarujesz walizę? 

WICEK: — Robię na niej próbę sku- 
'|teczności tezh ALDE 


" WACEK: = £) parody. "sensacja! 
lizka porosła zęstym włosem! z 
WICEK: — Nn, teraz będzie sobie pil- 


nie teh smarował!.. 


Zabaw, i imprezy 


odbędą się W 


w Łodzi jutro i pojutrze z okazji Święta Odrodzenia, — 


Bezpłatne kina pod gołym niebem, akademie i zabawy taneczne - 


Tegoroczne Święto Odrodzenia obcho 
dzone będzie w-całym kraju wyjątkowo 
uroczyście i wesoło. 

Jeżeli chodzi o Łódź, wczoraj opracq- 
wany został dokładny program uroczy- 
stości, które qdbędy sie na terenie nasze 
go pa w poniedziałek i wtorek ži i 


83 
M yć sstkich zakładąch pracy i jn- 
MR, WA się jutro tj, w ponie- 
działek akademie, urazmaicone pragra- 
ém SCENY w wykonaniu żeSpo- 
ów świetlicowych. 
Ó gadz. likej zaś w Teafrze Wojska 
Polskiegn ga ul, Jaracza 27 - Komitet 
bohody Świeta Odrodzánih Polaki ar- 
ganaue wisika A kademie Centralną z u- 
działem przedstawicieli władz ASK 
związków 


samorządowych. zawoda- 


wych, Wojska Polskiego, partii politycz-lp. t. „Śluby k 


Doskonale zapowiafła się 
dzie do chwili obecnej zżęto już okołe 


ju. 
, Jednocześnie za parę dni rozpnęgnie 


„pszenicy. À 


Sprzątnięty zastał z pól I amłócony 
go ziarna olelstego. 


Akcja żniwna nie RNN na żadne 


nych. organizacji wok hidh i łódzkie- 
go Świata pracy. 

Poza U) q godz. 15-ej w sąli CRDK 
przy ul, Piotrkowskiej 248 odbedzie się 
zamknięta akademia, zorganizowana 
przez Wojsko Polskie. 

W godzinach wieczornych ulicami mia 
sta przeci śnię canstrzyk, w którym we: 
zimą udział od ddziały wojska, organizacji 
młodzieżowych i społecznych, ORMO 
grupy kolejarzy, Straż Pożarną, Szkołą 


> 


MO 1 Tramwajarze. 
Uroczystości: jutrzejszych _ dopełnia 
dwie interesujące imprezy. Na Placu 


Wolności i ną Placu Leonarda ustawione 
zastaną ekrany i o godz. Jf-ei wiecze- 
rem publiczność bedzie miała okazję 0- 

ądać pod golym niehem dwa filmy — 
na Pi. Wolności wyświetlany będzie film 
kawalerskie”, zaś na Placu 


Pomyślny przebieg żniw 


także - urodzaj ziemniaków 


Żniwa na terenie województwa łódzkiego są w pełni. Przy sprzyfającej pogo- 


75 proc. żyta, g czego 15 proc. zwiezio- 


na już z pól. W przyszłym tygodniu postana zebrane i zwiezione resztki urodza- 


się koszenie jęczmienia | owsa, potem 
tzepak ozim, dostarega jący- pam cenne- 


przeszkady. Traktory I maszyny  rolni- 


cze zdąją w zupełności egzamin. Wykorzystany został niemal gały park maszy- 


nowy, 
Doskonala zapowiada się woga] në 
rozpocznie się we wrześniu. 


paku, 200.006: ha siemniaków, ` 


Żywiość ot 


Na karty zost 3 
drukiem RGA (Bejonowa Cent a Bpioyiza- 
cyjna) na m-e lipiec 1947 r w sklepach, wig- 
para do młejskiej sieq rozdzielczej, po- 
erne gc od „a br. spłzedawene będą 

Moce SP y sposywczę: 

7. I T KATI RCA 

0,50 kg cukru w cenić zł. kal za | kgi 
2 kg mąki psz. 89 Fw w cenię zł, 3.— za 1 
kg; 1,40 kg mięsa i, zw. rąbanki w cenię zł. 
8 za 1.40 kg. 

KAT. Ii 

0,40 kg cukru; 0,75 kg konserw mięsnych 

w cenie zł. 13,00 zg 1 kg. 
KĄT. IN i KAT. HI RCA 
La kg. komar. miesaych 

. IR į KAT. IR RCA 

025 kg ati; i kg śledz! w cenię zł. 17,50 

pa 1 U ;] kg mąki paz. i;raj-80 PIOE: 


oraz g ng- 


ias kg konserw mięsnych. 


Na terenie çalago PE akcja żniwna obejmuje: 
80.000 ha pszenicy, 260—270.009 ha owsa, 15, 000 M jęczmienia, 2,000 ha rze: 
408 


Flemniaki, których kopanie jak mh 


800.009 “a żyta, 


poniedziałku 


na lipcowe kartki żywnościowe 


RAT. „Dz.0—3S” i KAT „Dz 0—3" RCA, 

0,25 kg cukru; 0,10 kg kqkae w cshle zł, 
60.— za I kg; I puszka soky, wagi 1,804 w 
cenie zł. 30.— za | kg. 

EAT. „Dz 4—7” i KAT. „Dz, 4—7 RCA 

0,25 kg cukru; 0,399 kg kakao; I puszka 
soku wagi: 2,970 kg. 

KAT. „Dz. 8—13" i KAT „Dz. £—I2" ROA! 

0,25 kg cukru; 0,38 kg kakgo. 

KAT „M' | EAT. „M" RCA 

8,25 kg cukru; 0,25 kg słoniny, w cónię zł. 
7,50 za 1 kg; 0,50 kg masła duńsk, w cenie 
zl. 54,30 zo 1 kg; | puszka soky wag! 1,304. 
KAT. „M” (Ministerstwo Komunikacji) 

0,5 Lg. masla duńskiego. 

SAT. „G” i KAT. „C" RCA 

0,25 kg słoniny; 0,25 kg konserw; 1 kg 
płatków owsianych w cenie zł. 3.— za | kg. 
1 puszka gnku, wagj 2,870 kg, 

Termin biora artykułów żywnościowych 
uoływa z dniem 31 bm. 


= 


itu Wyzwolenia Narodowego! 


Leonarda — „Cyrk*. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości, 
zwiazanych z tegorocznym ohchadem 
Świętą Odrodzenia, bedzie wtorek, Dzień 
ten, ną mocy uchwały Prezydium Rady 
Ministrów. jako dzień święta narodowe- 
ga, wolny jest od pracy w urzędach, In- 
wj państwowych i saiorząda- 
wyc 

Komitet Obchodu Świ rieta zwraca się z 
apelem do ogółu mieszkańców oraz do in 
stytucji i przedsiębiorstw, aby adpowie- 
dnia udekorowali mieszkania 1 irpntony 
domów. 

Zgromadzenie Kupców m. Łodzi nole- 
ca swym członkom odświętne udekoro* 
wanie wystaw sklepowych w dniach 21 
i 22 bwm. dla podkreślenia uroczystego 
charakteru święta, 

Członkowie Sekcii  Gastronomicznej 
proszeni są o wystawienie w dniu 29 bm. 
stolików | krzeseł na ulicach dla ułatwie 
nia ludności wzięcia udziału wy zabawach 
ludowych. 

W szeregu parków miejskich, a mia- 
nowicie w parku, Stefańskiego, Leonar- 
da, w Parku Ludowym na Polesiu I w 
parku Helenów odhedą się wielkje bez- 
płatne zabawy taneczjie, Podobne zaba- 
wy zorganizowane zostaną w lokalach 

zamkniety ch — w Domi Fropagandy 
przy ul. Piotrkowskiej 262 j w dzielnicy 
Widzew PPR przy ul. Armij Ludowej 
mr. 

Po połudróu ludność miasta będzie "mo 
gia obejrzeć heznłalnie |arzyska Sporto- 
we, a m, in; zawody kolarskie w parku 
helenowskim o godz. 18.30 j Iniponulące 
yorey- .woślarskie w Parku Stefańskie- 

a 

Ww godzinach wieczornych ulicami mia 
sta przecingną wesołe pochody organi- 
zacij młodzieżowych, które śniewem i 
muzyką dadzą wyraz ogólnej radości, 

Poza tym = nadohnie jak w panie- 
działek — odbędą się hezpłatne seanse 
filmowe pod zołym niehem. O godz. 10 
wieczorem na Placu Barlickiego (Zielony 
Rynek) wyświetlany bedzie film „Ostat 
nia szansa!, na Pl. Zwyclęstwa —.ló-le 
tni kapitan”. na PI. Wolności — „Boha 
terki Pacyfiku”. 3 

Teatry łódzkie TUR. „Syrena”, „Lut 
miał ji Kameralny wystawią a gadz. 17el 
hezpłatńie przedstawienia a w sali CRDK 
odhadzie sie o godz. 12-ei bezpłatny kon 
cert w wykonańiu orkiestry Ł. 1. M. 

W ciagu całego dnia ulicami miasta 
będą przejeżdżać udekorowane samocho 
dy łódzkich zakładów przemysłowych, 
obrazujące qsiągniecia naszego przemy- 
słu. O naszym wielkim dorobku na wszy 
stkich adcinkach życia mówić hędą tak- 
że specjalnie ustawione stoiska z ekspo- 
natami: 

Jak wynika z padanega programu, te- 
gargeznemii obchodowi Świgła Odrodze 
nia nadano. snecjąlny charakter, gdyż t- 
dział w nim weźmie całe społeczeństwo, 
które żywiołowo zamaniiestuje swą wie! 
ka radość | uczci rocznice historycznego 
momentu utworzenia na pierw szym Sskre 
wku wyzwolonej ziemi polskiej pierw” 
szej władzy polskiej — Polskiego Komite 
0). 
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Ostrożnie podlewać! | 
Woda kapie z balkonów na głowy prze- 


Na wielu balkonach i parapetach okien 
ustawione są Skrzynki na kwietniki. 

Posiadacze ich bardzo często wczasie 
największego nasilenia ruchu Pieszego 
podtewają kwiaty bez zachowania nale- 
żytej ostrożności, wskutek czego woda 
wyciekając ze Szpar skrzynek, opada na 
przechodniów, piamiąc im odzież, 

Polewanie kwietników na balkonach 
i parapetach okiennych odbywać sią win 
no w czasie, kiedy ruch uliczny maleje, 
względnie wieczorem. 

"Władze administracyjne przypomina- 
ją, Że zgodnie z art. 38 prawa o wykro- 
czeniach — kto bez zachowania należy- 
tej ostrożności przy podlewaniu kwiet- 
ników dopuści albo doprowadzi do wy- 
lewania się płynu z kwietników, ulegnie 
w drodze postępowania karno - admini- 
stracyjnego karze do 500 zł. 


Dhajmy o domy! 
Apel do Komitetów Domowych 

Sekcja Komitetów Domowych przy 
Łódzkiej Rodzinie Radiowej zwraca się 
z apelem do wszystkich Komitetów Do- 
mowych na terenie Łodzi, aby nadal roz 
wijały ożywioną działalność w kierun- 
ku remontów nieruchomości. 

Zarząd Miejski w wyniku starań uzy- 
skał większe kredyty na cele inwesty- 
cyjne 1 w miarę możliwości będzie po- 
magał w pokryciu kosztów, związanych 
z naprawą dachów, studzien itp. 

W razie napotykania na trudności Ko 
miłety winny zwracać się do sekretaria- 
tu Sekcji Komitetów Domowych przy 
ul. Piotrkowskiej 307 w godzinach od 
t5-ej do 19-ej a Sekcja w każdym wy- 
padku udzielać będzie pomocy przez in- 
terwencję u czynników zwierzchnich. 


Milicjanci w bieli 
Bia e mandury dla kompanii ruchu 
Milicjanci, pełniący służbę na skrzy- 

ZŻowaniach ulic, zademonstrowali się 
wczoraj w efektownych białych bluz- 
kach oraz czapkach i rękawiczkach te- 


goż koloru. 

Nowe. letnie umundurowanie otrzyma 
ła cała kompania ruchu Komendy 
M. O, w Łodzi. > 


A 


EXPRESS ILUST 


Walka ze spekulacią 


objęła teren całego województwa łódzkiego 


Niezależnie od akcji przec wko spsku- 
lantom na terenie Łodzi, podobne kontro 
le odbywają się z ramienia Delegatury 
Komisji Specjalnej w Łodzi na terenie ca 
łego województwa łódzkiego. 

Godziennie napływa znaczna ilość mel- 
dunków o takich czy innych wykrocze- 
niach. 

„Obecnie otrzymano wyniki akcji, pfze 
prowadzonych na- terenie Radomska, 
Łęczycy, Aleksandrowa, Skierniewic i Ra 
wy Mazowieckiej. | 

Akcje przeprowadzały Społeczne Ko- 
misje Kontroli Cen przy udziale przedsta 
wicieli organizacji- społecznych i polity- 
cznych. Kontroli poddane zostały sklepy 
spożywcze, rzeźnicze, piekarnie, spółdziel 
nie i włókiennicze. | 

_W Radomsku przy udziale 27 kontrole 
rów skontrolowano 111 sklepów, w tym 
spisano 47 protokółów karnych. 

W Łęczycy przy udziale 15 ludzi skon 
trolowano 73 sklepy, spisano 20 protokó- 
łów karnych. 


Państwowe Zjednoczone 


zairudnią tkaczy 


Zakłady Przemysłu 
Łódź — Północ i , 
przy ulicy Południowej Nr. 87 


Na terenie Aleksandrowa przy udziale 
36 końtrolujących skontrolowano 25 skle 
pów, spisario 6 protokółów karnych. 

W Skierniewicach udział w akcji wzię 
ło 33 osoby, skontrolowano 46 sklepów, 
spisano 6 protokółów karnych. 

W Rawie-Mazowieckiej przy udziale 
6 kontrolerów przeprowadzono kontrole 
39 sklepów, spisano 23 protokóły karne. 

We wszystkich wypadkach protokóły 
karne spisano za pobieranie cen spekula- 
cyjnych, ukrywanie towarów i nielegal- 
ny handel wódką. © 

Wszystkie sprawy celem rozpatrzenia 
skierowano do Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej w Łodzi. 

Trzeba stwierdzić z zadowoleniem, że 
v porównaniu z poprzednimi kontrolami, 
w czasie których stwierdzono, że każdy 
skłep uprawiał spekułację, nastąpiła obec 
nie znaczna poprawa, gdyż na ogólną 
ilość 305 sklepów skontrolowanych spisa 
mo tylko 102 protokóły. 


Jedwabnizo-Galanteryjnego 


Warunki do omówienia. 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne. 


Yr 196 
Członkowie $tr Nar. 


przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
Wojskowy Sąd ' Rejonowy po raz 
pierwszy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
członków Stronnictwa Narodowego. 
"Akt oskarżeńia zarzucał Witoldowi 
Kotockiemu, że jako prezes i organiza- 
tor łódzkiego okręgu Stronnictwa Naro- 
dowego odbytiał tajne odprawy z przed 
wojennymi członkami tej organizacji i 
że był w kontakcie z delegatem Zarzą 
du Głównego, niejakim „Czesławem. 
Oprócz Kotockiego na ławie oskarżo- 
nych zasiedli Bryński Kazimierż, Melka 


Józef, Belka Antoni i Dębowski Józet 
również jako członkowie Stromictwa 
Narodowego. Wszyscy. oskarżeni przy- 


znali się do winy. 

Kotocki zóstał skazany na 10 lat wię- 
zienia, na mocy amnestii kara została 
zmniejszona do lat 5-ciu, Bryński na 8 
lat, ze zmniejszeniem kary do lat 4-ch, 
Melka na 6 lat — kara zmniejszona do 
lat 3-ch,- a Belka i Debowski na 5 lat 
więzienia, którym kara, na podstawie 
amnestii, została darowana. 


Rzekomy togielec 
zakańł sobie z Straży Pożarnej 

Straż Pożarna otrzymała wczoraj 
alarmujący meldunek, że w basenie uli- 
cznym przy zbiegu ulic Wojska Polskie- 
go i Harcerskiej zatonął jakiś tmiężczy- 
zna, 

Wskazywały na to porzucone obok ba 
senu spodnie, w których znajdowały sie 
dokumenty na nazwisko Bolesława Jóż- 
wiaka, zam. przy ul. Kniaziewicza 18. 

Straż Pożarna przybyła natychmiast 
na miejsce i wszczęła poszukiwania, je- 
dnakże mimo dokładnego przeszukania 
dna basenu — na zwłoki Jóźwiaka nie 


OEREO OE E E E n E Marati. 
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EMOCJONUJĄCA KOMEDIA 
SPORTOWO-MUZYCZNA 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


W rolach głównych: 
W. WOŁODIN ~ 
I. PIEREWIERZIEW 
N. CZEREDNICZEWA 
A. STIEPANOW 


Wytwórnia MOSFILM , 
Eksploatacja: FILM POLSKI 


JUTRO PREMIERA: 


KNOCK-0U 


Reżyser: Andrzej FROŁOW | 


Muzyka: W, SOŁOWIEW ~ SIEDOJ 
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| 
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„Topielca* zauważono po kilku minu» 
tach. Jakgdyby nigdy nic, podszedł w 
stroju adamowym do strażaków, zamie' 
rzając odebrać od nich swe spodnie. 

Jóźwiaka przekazano do dyspozycji 
M. Q. : G) 


Uwaga! Czytelnicy i Prenttnśratorzy 
Redakcja i Administracia „Expressi 
Ilustrowanego" komunikuje, że~wszelkje 
wpłaty za prenumeratę pisma, kierować 
należy na nasze konto PKO Nr VII-1831. 


u s 


s 
Straszliwy koszmar wojny zwalił się 
najpierw na Polskę. Przeleciał, -niby u- 
piorny huragan, zawichrzył, zakotłował, 
rozpętał w sercach ludzkich najokrut- 
niejsze istynkty, rozkrwawił tysiąc bez- 
imiennych pobojowisk, rozpłakał się 
łzami mordowanych przez  hitlerow- 
skich. siepaczy męczenników i rozdymił 
posępnymi chmurami chwiejącymi się 
nad krematoryjnymi: piecami  Oświęci- 
mia i Treblinki. i 
Jego zatruty powiew dotarł wszędzie, 
niczego nie oszczędził. Nie ominął na- 
wet Krobinek, gdzie żył sobie spokojnie 
* Robert Dalmirski — hodując króliki, go- 
łębie, kwiaty... i ciesząc swoje serce — 
małą Marysią. / 
Zadziwiający był stosunek starszego 
pana do córeczki Justyny! ; 
Po latach daremnych prób zjednania 
sobie serca żony i córki, Dalmirski zre- 
zygnował z dalszych starań pozyskania 


jeśli już nie miłości, przynajmniej 
wdzięczności swych pięknych lalek. A 


że jednak miał gorące serce, które po- 
trzebywało koniecznie kochać kogoś, 
całą swoją miłość przelał teraz na. Ma- 
rystę: | poprostu nie widział po za nią 
świałtal 


Pierwsza czereśnia, która zaczerwie- 
niła.się na drzewie, była dla. Marysi. Dla 
Marysi była pierwsza róża, która za- 
kwitła na klombie. Z pierwszych angors 
kich królików, jakie wyhodował na swo- 
jej fermie, kazał zrobić futerko dla Ma- 
rysi.. ı 
! Kopia nowe hodowlane kury my- 
ślał: ; 

— Ta rasa kur jest może mniej fio- 
śna, ale Marysia lubi białe kury. 

Sadząc i szczepiąc nowe drzewka me 
dytował: A X ucd”: 

— Ja może nie doczekam się już ich 
owoców. Ale za to w cieniu ich, w ta- 
ki sam skwarny dzień, odpoczywać bę- 
dzie kiedyś: Marysia... 

— Marysia!.. Marysja!.. Marysia! — 

niby najsłodszy refren powtarzało się to 
imię w krobinkowskiej sielance. 
„ Tym razem Robert Dalmirski uloko- 
wał dobrze kapiłał swoich czuć, bo 
mała dziewczynka odpłacała mu się ser- 
cem za serce; że aż niekiedy zła była na 
nią Justyna, że przedkłada nad matkę 
tamtego pana, który był dla niej wła- 
ściwie zupełnie obcym człowiekiem. 

Trapił się tylko poczciwy pan Dalmir 
ski, że mała. która w międzyczasie 


 |ostrzeliwały 


skończyła elementarną sżkołę, będzie 
musiała z początkiem nadchodzącego 
wrześna przenieść się do Łodz!. Gryzt 
się tym poważnie i zastanawiał, czy by 
nie sprowadzić do Krobinek  korepety- 
tora? ) 1” 

W między czasie jednak  nadleciajy 
inne poważniejsze zdarzenia, które ka- 


zały mu myśleć o 'czym innym: wybu-|. 


chła wojna. 

Posmutniały Krobinki.  % 

Tydzień przedtym powołany został do 
wojska syn jego byłego ogradnika; a o- 
becnie wspólnika Mateusza Sprędy. Zmo 
bilizowano również młodego parobka 
Macieja. i 

Gałe szczęście, że jest już 
wach, ale w sadzie pełno jeszcze robo- 


ty. Pracuje więc stary Mateusz z syno- 


wą i wnukanń, krząta się po sadzie Ju- 
styna i Dalmirski i uwija się Marysia ta- 
ka różowa” jak jabłka, które zbiera do 
dużego kosza. 

Ale nie jest to kres zmartwień. 

Pewnego dnia wczesiiym rankiem za- 
warczały nad Krobinkami — płosząc 
białe gołębie — niemieckie samoloty. W 
Krabinkach nie wyrządziły one żadnej 
szkody, ale. za to na pobliską wieś 
Brzeźnię rzuciły bomby zapalające .ł 
spokojnie pracujacych na 
roli wieśniaków. „Spłonęło kilkanaście 
zabudowań, zginęło ośmiu ludzi — a 
stało się to w tym samym dniu, w któ- 
rym Niemcy przekroczyli polską gra- 
nicę. s 

(Wnet potym przez: Krobinki — acz- 
kolwiek te leżały nieco na hoku — 
przechodzić zaczęły wozy z uciekającą 
z zachodu łudnością cywilną i tabory co- 
fających się wojsk. ; 

— Niemcy to poprostu horda. dzikich 
zwierzął, Sa straszni i bezwzględni --- 


po żin: 


mówią uciekinierzy, którzy zatrzymali 
się, ażeby przenocować . w Krobinkach 

Zaraz potym* przejeżdża transport 
ewakuowanego z Sieradza czy z Kalisza 
wojskowego szpitala. 2 

Kolumna zatrzymała się na chwilę 
w Krobinkach. Komendant progi o wo- 
dë i mleko dla swoich rannych. 

Kobiety wypadają przed dom. Bogu 
dzięki, że jest czym -napoić i nakarmić 
naszych polskich rannych żołnierzyków! 

Jedna z pierwszych — dźwigając w 
ręce olbrzymi kosz ż dojrzalymi grusz 
kami, przypada. Marysia: i kamienieje 

Los oszczędził jej dotychczas podo- 
bnie potwornych obrazów, Raz wpraw- 
dzie widziała już psa, przejechanego 
przez samochód, który leżał potym — 
zmasakrowany i krwawy w przydroż- 
nym rowie. Raz też widziała, jak ia- 
strząb uderzył z góry na małą gaske, 
ugodził ją dziobem, zatopił w niej swo- 
je szpony i odrfunął ze swoim łupem 
za pobliską olszynę. : 

Przez wiele tygodni prześładowała ją 
potym wizja tamtych strasznych dla jej 
czułego serduszka obrazów. Lecz oto 
teraz ujrzała coś stokroć bardziej niesa- 
mowitego. u 

Na ciężarowych autach, zasłanych sło 
mą, leżeli nieruchomo ranni żołnierze. 
Byli brudai, obrośnięci, podobni raczej 
do szarych upiorów aniżeli do  dziar- 
skich żołnierzyków, o których tak we- 
soło śpiewają piosenki! 
„Jedni z nich mieli poobwijane banda- 
żami-nogi, inni ręce. Tamtego głowa 
wyglądała niby, jeden skrwawiony zwój 
bandaży, tak że widać mu było. tylko 
smutne, proszące niewiadomo ò co oczy. 

Mała Marysia uczuła w głowie za- 
wrót. Myślała, że zemdleję. Po bohater 
sku opanowała się jednak i podniosła do 
górv swói kosz z owocami,  (D..c. n.) 


EXPRESS ILUSTR 


Atak okazał się najsłabszą częścią drużyny polskiej 


=Stadton Wojska Polskiego okazał się 
zbyt szczupły ażeby. pomieścić wszyst- 
kich, którzy chcieli ujrzeć pierwszy po 
wojnie piłkarski mecz międzypaństwowy. 
Ścisk był niebywały — ponad 30 tys wi- 
dzów śledziło przebieg gry i było świad- 
kiem niepowodzenia naszej reprezenta- 
eji. 

Przegraliśmy mecz w stosunku 2:1 
(1:0). Wynik ten nie jest wiernym od- 
zwierciadleniem stosunku sił, gdyż Ru- 
muni byli o kłasę lepszym zespołem i gó 
rowali nad nami pod każdym względem: 
— oczy to zgraniem i współpracą, czy to 
techniką i opanowaniem piłki, czy też w 
grze głową. Stosowali oni system gry 
przyziemnej, pięknie kontrolowali piłkę i 
podawali krótko i celnie od nogi do no- 
gi Niektóre pociągnięcia były pięknie ob 
myślane niektóre wręcz precyzyjne. Że 
wygrali różnieą zaledwie jednej tylko 
bramki ło wina niezbyt celnych strzel- 
ców z jednej strony i doskonałej posta- 
wy naszego bramkarza Broma, który 


segrat bezbłędnie. 
Pupile zawodzą 


, Przez cały czas meczu byliśmy świad- 
kami doskonałej współpracy pomocy ru- 
muńskiej z atakiem. Miała ona ułatwione 
nieco zadanie, gdyż nasz napad okazał 
się do niczęgo. Zawiódł przede wszyst- 
kim I to ma całej linii Świcarz. Wysta- 
włerńe go do reprezentacji było wielkim 
ryzykiem, niczym zresztą nieuzasadnio- 
nym. Świcarz formalnie: nie egzystował 
na boisku i każdą piłkę marnował, pozby 
wając się jej przeważnie w ten sposób, 
żę trafiała do przeciwników. Zadnej ak- 
cji nie udało się przeprowadzić naszemu 
napadowi pod takim kierownictwem. 

Nie wiele lepiej spisali się skrzydłowi 
i to obaj. Czachor słaby zupełnie, nata- 
miast Giergiel, lepszy może technicznie, 
okazał się zbyt powolnym i przez to du- 
że tracił piłek. Współpracy z Graczem, 
na którą tak liczył płk. Reyman, też nie 
widzieliśmy. Inna kwestia, że i Gracz nie 
miał swego najlepszego dnia. Jedynie Ku 
ławik spełnił swą rolę poprawnie, ale zbył 
często i zbyt głęboko cofał się do tyłu 
przez co brakowało go na lewym łącz- 
niku. Kulawik spełniał rólę raczej czwar 
tego pomocnika, niż łącznika, był nadzwy 
czaj pracowity nic więc dziwnego, że pod 
koniec zawodów opadł nieco na siłach. 
Ale przy przewadze jaką mieli Rumuni 
niemal przez cały mecz, nie było na to 
innej rady. 


Cieślik lepszy 


poyra się swą nieumiejęt 
min. Próba wypadła fatalnie 


i na boisko wszedł Cieślik. Akcje nasze 
go ataku nieco ożywiły się, ałe spoistości 
i współpracy takiej jak u przeciwnika nie 
było. 

Dobrze spisała się natomiast linia po- 
mocy. Miała ona bardzo ciężkie zadanie, 
gdyż trzeba było niełada wysiłku ażeby 
utrzymać tak lotnego i ruchliwego prze- 
ciwnika. Świetnie spisał się Parpan, je- 
dyny gracz w naszej reprezentacji, który 
potrafił wygrywać pojedynki i przyjmo- 
wał piłki na głowę. 

W obronie miejsce Gędłka zajął Fla- 
nek. Para ta spisała się dobrze i nie dopu 
szczała napastników rumuńskich do strza 
łów. Rumuni tyłko z większej odległości 
mogli pokusić się na bombardowanie 
bramki. Ale obrona nasza nie jest bez 
winy, gdyż druga bramka padła dzięki 
nieporozumieniu na naszych tyłach. 
Brom natomiast był bez zarzutu i wszyst 
kie piłki możliwe dó obrony potrafił wy- 
łapać. 


Rumuni dołem, my — górą 


Jak już zaznaczyliśmy, Rumuni stoso- 
wali krótką, przyziemną grę kombinacyj 
ną, natomiast nasi chłopcy nie wiadomo 
z jakich powodów wysilali się na półgór 
ne i górne podania, których nie umieli 
przyjmować, gdyż w grze głową ustępo- 
wali wyraźnie Rumunom. Porażka 2:1 
jest dla nas raczej szczęśliwym wyjś- 
ciem z tej próby. Drużyna nasza nie zda 
ła egzaminu, nie zdał go też i płk. Rey- 
man powołując w tym wypadku do repre 
zentacji graczy, którzy, wiadomo było, 
że nie dorośli do spełnienia tak wielkie 
go zadania. E - 

Świcarza miała dosyć nawet publicz- 
ność warszawska. Krótko mówiąc, wy- 


drużynie było więcej i właśnie w ataku. 


W najbliższy wtorek dn. 22 lipca, a więc 
w dniu Święty Narodowego, sekcja kolars- 
ka łódzkiego DES organizuje wyścigi szo- 
sowe ma trasie Łódź — Łowicz — Łódź o cha 
rakterze ogólno, 

Dystans wyścigu tego obliczony jest na 
100 km i będzie on dostępny dla zawodników 
licencjonowanych. Nagrodą dia zwycięzcy 
jest puchar ufundowany przez Dzlewiarski 
Klub Sportowy. Poza tym odbędzie się jedno- 
czeźnie wyłcig dla „Młodzfków" na dystan 
sis 30 kim. (dla posiadaczy kart wyścigo” 
wych). Start do tych wyścigów nastąpi © 
godz, 9 reno na sosie warszawskiej u wylołu 
ul’ Brzezińskiej za mostem. Zapisy klerować 
należy do sekzetariatu klubu przy ul. Nawrot 


Świcarz 
nością do 2 


Verey zwycięża! 
Osada Bydgoskiego T. W. na 4 miołscu 


Na międzynarodowych regatach wioślars- 
kich odbytych w Sztokholmie i Kopenhadze 
startowalł w silnej konkurencji międzynarodo 
wej wioślarze polscy. W biegu skitistów Ve- 
rey, mimo bardzo silnej obsady, zajął drugie 
miejsce, «a czwórka Bydgosklego T.W. przy” 
była do mety jako 4-ta. , 

W Kopenhadze Verey, przyzwyczajony Już 
do zbyt lekkiej dla niego łodzi, zrewanżował 
się swomu pogromcy re Sztokholmu, który 
jest mistrzem Danif, a jednocześnie 1 mis- 
trem krajów Północy i zajął pierwsze miej- 
ses. Obsado Bydgoskiego T.W, znalazła się 
ponownie na 4-tym miejscu. W regatach 
tych bral udział wtoślarze Danil, Francji, 
Szwecji, Szwajcarii, Finlandi Norwegii I 
Belgii. Wyniki osiągnięte przez naszych za- 
wodników należy potrakłować jako widomy 
znak odradzanie aja polakiaca anariu wiaśląz 
skiego 


trzostwo szkół oficerskich w Toruniu 
szermierczy zespół łódzkiej Szkoły Ofic. 
Polit. Wych. odniósł wielki sukces. Star- 
tował on w składzie: per. Fokt, ppor. Ja 
worski | podch. Paliga, bijąc kolejno 
wszystkich przeciwników. - tak: w przed 
boju łodzianie pokonali Ofic. Szk, Tech. 
Lot. (Bernerowo) w stosunku 6:3, w pół- 
finale następny przeciwnik Ofic. Szk. 
Broni Panc. z Modlina pokonana zosta- 
ła w steounku 9:0, wreszcie w finaie po 
rażka ostatniego przeciwnika Ofie. Szk. 
Łączności z Sieradza w stosunku 2:7 


Atak, tak jak był zestawiony okazał się 
najsłabszą częścią naszej reprezentacji. 

Przebieg gry upłynął pod znakiem 
przewagi Rumunii. Zarysowała się ona 
wyraźnie zwłaszcza w drugiej połowie 
gry, gdy Rumuni, mając już zapewnio- 
ne zwycięstwo i wyraźną przewagę gra 
li na czas i utrzymanie wyniku przez do- 
bre 20 minut. 


Zie się zaczęło 

Po pierwszych próbnych atakach, za- 
kończonych interwencją Broma i niewy- 
korzystaniem pozycji przez Giergiela na 
stępuje w 4 min. krytyczny moment: pra 
wy łącznik Marian przejął na głowę cen 
trę Farkasza i umieścił piłkę w siatce. 
W minutę później strzał oddany z 20 m. 
przez. Ktlawika bramkarz wypiąstkował 
na róg. 

W 8 min. rzut wolny dla Rumunii nie 
wykorzystany, gdyż nasi utworzyli mur 
pod bramką. 

W 11 m. doskonałą okazję do wyrów= 
nania zaprzepaścił Świcarz, który zna- 
lazł się sam na sam z bramkarzem Sta 
nesku, ale nie potrafił zmusić ga do ka- 
pitulacji. 

W 14 min. Gracz pięknie wypuścił Gier 
giela, ale pitka nie zastała go na pozy- 
cji. Zgrania na prawej stronie nie widać, 


„ Ach, ten Świcarz!,..: 

W 22 min. znów Świcarz marnuje pe- 
wną okazję, gdyż nie może się zdobyć 
na strzał z paru metrów. Na boisko 
wszedł Cieślik. 

Rumuni są jednak groźniejsi, gdyż 
bardzo szybko podsiiwają się pod bram- 
kę i dobrze kombinują. Obrona nasza nie 
dopuszcza ich jednak do strząłu. 

W 23 min. niebezpieczny wypad środ- 


gwizdano go. Ale słabych punktów w | kowego Spielmana likwiduje Brom, wy 


łapując mu z pod nóg piłkę. Gracz odda 


Wyścig kolarski o puchar DKS 


Zawotlnicy korzystający z pomocy bedą dyskwalif:kowani 


78/75, poza tym przyjmowane one będq rów 
nieg w dniu wyścigów na starcie. x 

Poza pucharem, który zwycięzca zdobywa 
dia swego klubu na własność, organizatorzy 
wyznaczyli szereg innych nagród diq zawod 
ników tak samo licencjonowanych, jak i po- 
sładaczy kart wyścigowych. Wyścigi będą 
rozgrywane ściśle według regulaminu i prze 
pisów Polskiego Zw. Kolarskiego, a najmniej 
sze uchybienie ze strony startujących będzie 
karane dyskwaliiikacją. Szczególnie ma być 
zwrócona uwaga na tak zwane podciąganie 
zwodników przez przygodnych kolarzy ł kole 
gów xiubowych, co, nlestety, zdarza się osta 
inio niemal x reguły nau każdym wyścigu 
szosowym. 


Nie ma nad szermierzy łódzkich 


Na mistrzostwach szkół oficerskich w Toruniu łodzianie 
na pierwszym miejscu 


Na IHI zawodach sportowych © mis- przypieczętowała 


ostateczne zwyci 
stwo szkoły łódzkiej, 

Drużyna Of, Szk. Polit, Wych. w Ło- 
dzi zdobyła tym Samym  mustrzostwo 
Szkół Ofic. ta rok 1947, otrzymując pi 
char ufundowany przez Związek Mło- 
dzieży Wiejskiej „WICI“. 

W rozgrywkach indywidualnych © 
mistrzostwo Szkół oficerskich pierwsze 
miejsce zajął por. Fokt, przed ppor. Bu: 
czakiem (Bernerowo) i pódch. Łubień- 
skim (Sieradz). Por. Fakt — mistrz indy 


je silny strzał, lecz bramkarz broni na 
róg. W 34 min. Jordahe, grający na le- 
wym łączniku, strzeła potężnie z 25 mtr 
Piłka trafia na szczęście w slupek, be 
Brom ani drgnął. 

W. 39 minucie Spielman inicjuje plięk- 
na akcja i ostro strzela ale Brom wspa 
miała robinzonadą obronił. Pod koniec 
pierwszej połowy Polacy dochodzą do 
głosu. Dwa strzały Kulawika bez rezul- 
tatu, a doskonale wypuszczony przez 
Cieślika Czachor dosłownie nie umie 
kopnąć piłki. 

Do przerwy Rumuni zdobyli copraw- 
da jeszcze jedną bramke, lecz padła ona 
z wyraźnej pozycji spalone, 


Wyrównali... 


Po mauzie Polacy początkowo graj4 
lepiej. Cieślik strzełił w ręce bramkarza. 
później zepsuł akcję wysuwając się na 
spalony. W 5 minucie Farkasz uzyskał 
bramkę, znów nieunznaną, bo poprzedzo- 
na, faulem. Strzały Kuławika sa zbyt wy 
sokie, a centry Gierziela wyłapuje branu 
karz. W 7 min. Kulawik nie dochodzi do 
piłki, ale. Cieślik jest na pozycji. Strzał 
| bramka. Jest 1:1. Upragnione wyrów= 
nanie. j 

Akcię prawa strona nie ndaja sie, gdyż 
Gierzibl jest zbyt powolny. Publiczność 
niecierpliwi się, słychać okrzyki — Gier 
giel do Krakowa! — Rumuni zwiększają 
tempo j coraz częściej dochodzą do pola 
karnego. 

W 14 min. Farkasz dośrodkowułe i 
Spielman strzela ostro, lecz w ręce Bro- 


ma. 
Nieporozumienie... gol! 


W 15 min. Jabłoński zawinia wolny, 
Znów żywy mur. Ale w 16 minucie Ru- 
muni zgoła niespodziewanie zdobywają 
drugą bramkę. Jest ona raczej samobój: 
czą. Nieporozumienie Flanka z Jabłoń 
skim I wykorzystał Spielman i z paru 
kroków strzelił nie do obrony. Brom w 
tym wypadku nie miał nic do powiedze 
nia, 

Dalsza gra upłyneła już ped znakiem 
wyraźnie zarysowującej sią przewagi 
Rumunów. W drużynie polskiej nie się 
nie klei, daje się we znaki przemęczenie. 
Pomoc goni resztkami sił, wspiera ją Ku 
fawik, którego przez to brak w ataku, 
W 32 min, znów Cieślik ma okazię. gdyż 
minął obronę, lecz z całych Sił ati 
wprost w bramkarza, Tak samo po rzu- 
cie z rogu bramkarz rumuński broni z po 
wodzeniem strzał Kulawika. Rzut wolny 
Jabłońskiego przejął Gracz, lecz posłał 
piłkę głową w aut. W 41 min. Brom jest 
poważnie zagrożony — ostry strzał Ma- 
riana bromi nakrywką. Rumuni grają juž 
na czas, utrzymując jednak przewagę. 
Wreszcie doskonały sędzia Vicek . (Cze- 
chosłowacja) oznajmia zakończenie gry. 


Skonecki nie doleciał? 


Porażka lędrzejowskiej w Paryżu 


W Paryżu rozpoczęły się mistrzostwa teni- 
sowe Francji, w których mieli wziąć udzied: 
Jędrzejowska i Skonecki. Piszemy — mieli 
— gdyż Skonecki z niewyjaśnionych bliżej po 
wodów uie stawił sią do pierwszej gry na 
kort i wyeliminowano go walkowerem, przy 
znanym przeciwnikowi Włochowi Qulntawa- 
lie 


jak wiadomó Skonecki, natychmiast po 
ukończeniu mistrzostw Polski w Sopocie udał 
się samolotem do Paryża. A jednak do walki 
nie: stanął, czyniąć tym zawócł nie tylko orga 
mizatofom, ale przede wszystkim całej Pols- 
ce, która zwróciła swą uwagą na korty pg- 
ryskie. Przykra ta sprawa wymaga wyjaśnie- 
nia. 
Jędrzejowska wystortowała nieżle I w orze 
podwójnej mając za partnerkę Rumuvkę Ru- 
zak — odniosła zwycięstwo, Ale w grze poje 


widualny nagrodzony został przez Zw.| dyńczej poszło gorzej. Je) partnerka, właśnie 


Młodzieży Demokratycznej (statuetka 


szermierza wykonana z brązu), 


Rurak pokonała ją w trzechse'awej walce w 
stosunku 5:7, 7:5, 814. f 


| 
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dokąd tziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dztś powtórzenia premiery pizygotowonej 
nd Festival Szekspirowski: w Warszawie 
„Burzy” 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 18,30 komedia G.B. Shawa 
„ZOŁNIERZ I BOHATER" 
Kasa czynno od 12-ej, tal 123-002. 


Teatr T. U. R. 


Dziś o godz. 19 min. 15 głośna komedia 
Shewa „Profesja Pani Warren”. 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Plotrkowska 94. W | e 


Dziś i codziennie komedia R. Niewlarowi- 
cza z piosenkami Z. Gozdawy £ W. Stępnia 
„ICH DWÓCH” 

z udziałem A. Dymszy. 
Kasa czynna cały dzień, tel. 272-70, 


JSTATNIE DNI ŚWITU, DNIA I NOCY 
W nSyrenie"” 


W teatrze Syrena" kończą peling sukcesu 
gościnę artyści krakowscy Teatru imienia 
JWlłusza Słowackiego pp. Ning Karasińska 

l Jerzy Kaliszewski w komedií Niccodemiego 
ŚWIT, DZIEŃ I NOC. Jedna 2 najbardziej uro» 
szych komedii współczesnego repartuaru, „gra 
na będzie tylko do wtorku włącznie. 


Kina 


ADRIA — „Czarodzłejski kwiat” 

BAJKA — „Złota moska” 

BAŁTYK — „Goal” 

GDYNIA — „Czarodziejski kwiat" 

BEL — „Nauczycielka bawi się” 

MUZA — (Pabianicka 173) „Szczęśliwa 13-ka” 

POLONIA — „Bohaterki Pacyfiku” 

PRZEDWIOŚNIE — „Niewidzialny detektyw”. 

ROBOTNIK — „Kopiłan Benolt” - 

ROMA — „Tryumi młodości” 

REKORD — „Ada to nie wypada” 

STYLOWY — „W.górach Jugosławii” 

ŚWIT — „Jaśnie par szofer” 

TĘCZA — „W górach Jugosławit” 

TATRY — „Niewidzialny detektyw” 

WOLNOŚĆ — „Kochaj tylko- mnie” } 

WŁÓKNIARZ — „Seronada w dolinie słońca” 

WISŁA — „Ojczyzna” ' 

ZACHĘTA — „Wesoły pensjonat” 
OŚWIATOWE (ul, Piotrkowska 248) — „O|- 

cowłe i dzteci” 


b 


Teatr Kameralny Domu Żłierza 


ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz.. 19,30 komedia G. B. Shaw'a 


ŻOŁNIERZ 
i BOHATER 


Kasa czynna od godz, 12-6j, tel 123-02. 


| TEATR „BAGATELA“ | 
` 1 ul. Piotrkowska 94 

Dziś utegztela 20 Ifpca 1947 r. 

2 przedstawienia 

godz. 16,90 f 19,30 

komedia Niewlarowtcza 


„ICH DWÓCH: 


na czele A, Dymsza 


Naczelna Dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwowego 
„FILM POLSKI" 


podaje do wiadomości, 
że w dniu 22. VII. 47, 


tylko KINA objazdowe 


w porozumieniu z miejscowymi Ko- 
mitetami Obchodu święta trzeciej. 
rocznicy P, K. W. N. 


bada wyświetłały filmy bezpłatnie 


w miejscowościach z tymi komiteta- 
mi ustalonych. 


Natomiast we wszystkich „kinach 
stałych będą w WZSYĘUSCE filmy za 
opłatami, jak w każdy zwykły dzień. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYS- 
ŁU. BAWEŁNIANEGO W ZGIERZU, 
1-go Maja 4/6 ] 


przyjmą natychmiast 
wykwalifikowane _ 


prządki, niciarki, oraz uczennice po* 
wyżej lat 18-tu. 


REDAKTOR NACZELNY: K SOGUSAAWOKI 
D — 0178638 


GENY OGŁOSZEŃ; Drobne sa 


EXPRESS ELUSTR 


Zjednoczone Spółdzielnie Krawieckie 


fs, Darin go sę å „Trucdi*) 


Bom Modelowy | 


polecają tanią sprzedaż posezonową 
"w nowootwartym. sklepie | 
w Łodzi, uł. Piotrkowska 45 


Ubrania męskie 300%0—8Q% wełny od zł 7.500 do zł 16.000 


Palta- damskie 


30%/0—60%%0 —,, 
Płaszcze płócienne (prochowce) męskie . . , 


Ban: 5-338 +, n. 10370 
s 3480 
H damskie z kapturem „ 3.731 


"Wybór spodni, czapek i krawatów | 
Cz. Zw. Zewod. za okażaniem legitymacji otrzymują 100% rabatu 


Telefon 212-45 
‘poleco sprzedaż 


| CEGŁY z ROZBIÓRKI DOMÓW, TREGRÓW oraz BELEK ] 


z destawą Fub Poco plac. 


Zmiana programu w kawiarni-dancing 


„MASK 


ż w pięknym ogrodzie przy ul. Piotrkowskiej 84, 
od dnia 19. VII. r. b. rozpoczęły się występy zespołu „Taboru Cygań- 
skiego” A. Sawina (pieśni; muzyka i tańce). 


Codziennie od 18.30, w niedzielę i święta od godz. 17-€j. 
Koncertuje znakomita orkiestra 


B-ci Łopatowskich 


Przedsiębiorstwo Rozhiórkowe 
ER. KRAJEWSKI 
Łódź, ul.. Żydowska 13, w podwórzu 


OTKA 


Wstep keznfatny. 


mwm OGZ OSZENIA DROBNE nmm 


LECZNICA lekarzy specjalistów Płotikowska 3 
tel. 216-48, 10 — 19. * _ 23137 
Dr DOBROWOLSKI, specjalista chorób nerwo- 
wych, seksualnych 3—5 Kopernika 6. 22621 
DR. RATAJ ŻUREKOWSEA weneryczne; skór- 
ne kobfet, kosmetyka, Piotrkowska 33, 12— 6 


21862 


DR, ZURARÓWSKI specjalista weneryczne, 
skórne, piolowe, Piotrkowska 33, 12 — 6. 
#21861 
Dr VOGEL specjolista chorób kobiecych aku- 
szeria. Narutowicza 4 tel. 260-92. 22306 
Dr. MED. S O specjalista chorób skórno- 
wenerycznych. Kilińskiego 132, 12 — 2, 4 — 6: 
21382 
Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne. Że: 
romskiejgo 41, 7—8. 3—5, 21758 
Dr. HOBECEI choroby żołądka, kiszek, wq- 
troby. „Narutowicza 35, przyjmuje 4—6, 
tel.» 206-99. 21760 
LECZ. ZĘBÓW. Pragownia zębów sztucznych, 
Piotrkowska Nr 8. Telefon 2564-21. 12504 
DOKRTÓR HERDER skórne weneryczne, Gdań- 
ska 46, 3—6. 23063 
Dr ZOFIA SKONIECZKRA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyjmu 
je 4—6. Piotrkowska 16, tel. 2756-43. Leczenie 
elektirowstrzasowe. 341 
Dr. BIBERGAL choroby skórne, weneryczne 
4 — 6, Piotrkowska 134 22296 
ARKRUSZEBRA Wojtasiewicz, abiturientka War- 
szawskiej KHnikj profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 18853 
ARUSZEREA LAGOWSKA biturentko War: 
szawskfej Klintki por. Gromadzkiego przyj- 
muje Zachodnia '527tel. 151-76. 21939 


STARSZY F.1CZER Stefam Goluba, długoletni 


praktyk szpitala ssórmmo-wanerycznego, Głów 
na 68 — 75. 8 — 8. 10844 


wim Kupno — sprzedaż (IIR 


NAJKORZYSTNIEJ kupisz. sprzedaż, zamientsz 
zegarek, obrqczkę, pierśctonek w sklepie: 
11-go Listopoda 5. 20944 


KUPIMY 4 opony rozmiar 17/700. Zgłoszenia 


Opona”, PAP, ul. Piotrkowska 133. 23158 
NAJNOWSZE płyty patefonowe nadeszły 
Andrzeja -30, M. Skowroński. 22432 


———— — 


| yć PY. W A p M 
„PŁYTY paiefonowó, patefony i części 'kupuje- 
my. Pomorska 25, Białecki, 21118 


ŁÓJ topiony, lanoltne, wazelinę, mentol, cè- 
rezynę, olejki periumeryjne, syrowca kosme- 
trczne, kartony UNRRA, w każdej ilości zaku 
pi „ENOLĄ” Łódź, Napiórkowskiego 24, tel. 
177-00. 22227 
POKOST malarski (lniany), podłogowy, pole- 
ca Wytwórnia Chemiczna „ULTRON”, Łódź, 
Południowa 78-80 tel. 138-19 22421 
DZIANINĘ jedwobną okrągłą i płoskq kunuje 
szwalnia. Tel. 1839-10, Koścłuszki 93. 22836 


POPULARNY Skłąd Mebi S. Gaboła - Pawęt- 


czyk, Łódź, ul, Dr. Próchnika I (Zawadzka). 
tel, 175-75, polaca najtaniej hsble Biurowe, sy 
pialnie, stołowe, gabinety, kuchnie, tapczany, 
stoły krzesła, fotele ( łóżka, wykonanie so- 
lidne i punktualnie. z 18885 
MEBLE sprzedaż — kupno. Zamówienia — 
zamiany Łódź, Piotrkowska 275 (sklep Galar 
i. Bernacki) 22517 
DOM, willę, plac, hale fabryczne, obiekt kan- 
dlowy, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo KU- 
PIMY—SPRZEDAMY. Łódź, Plac Wolności 6.4 
Pośrednictwo, Godziny: 11—1, 4—65, 22635 
PIANINO do sprzedonta PL Wolności 10 m 7. 


23199 
SAMOCHÓD ciężarowy marki Opel Blic na 
chodzie 3 tonowy do sprzedania, Zgierska 
101 tel. 210-40 23205 
MOTOCYKL BMW 200 człterotaktowy nowo- 
czesny sprzedam, Sienkiewicza 27 — 18, 

23259 
SAMOCHÓD 3-tonowy „Krupp” z silnikiem za 
pasowym sprzedam, Łódź, Rzgowska 79. 
ROR KEPRAWSSWAE : 
MASZYNĘ szewcką łaciarkę, leworamienną 
sprzedam, Łódź, Tuszyńska 94. 23316 
PIANINO krzyżowe, czarne sprzedam niedro- 
qo. Piotrkowska 86 m3. 2327 


SPRZEDAM plac owocowy, frontowy Rado- 
goasa przystanek Jagtellońska. Telefon 216-57 

23318 
T irykotażowa, dziewiarską, dwunast 
kę kupię. Oferty kij sub. „Zdecydowany” 

23319 
ZŁ. 1835— pora poda w różnych deseniach 
pierwszorzędne dodatki f iwykonemie poleca 
D.H. Kotwica, Piramowicza 12. 23320 


DOM dwupiętrowy z placem centrum Kutna 
sprzedam. Telefon 150342 rano 7—=11. _ 23332 
SAMOCRÓD osobowy 4 drzwiowy sprzedgm 
okczyjnie, ul. 6-go Sierpnia 26 tel. 161-20. 
233948 


WWM Ró 2 


Żądać wszędzie 
MEPTPPIAYPEETELEKOEYYTETE APO LALTTTYEEP 


ORAZJA bryczka balonowa, tanio. Wólczań. 
ska 19 wiodomość cały dzień, > 23350 


zeza. ZZ ZZA Zn 
FELGI do Wandsrera 18-ki pięciodziurowe ku 
pre tel. 188-96, godz. 9 — 14. » 23355 


pak = dk ea ZD zzz z A e 
STPIALNIĘ plękną, drugą okazyjną, siółowy, 
tapczaiiy; kozetkī, gotowe t na zamówienie 
poleca Izdebski, Piotrkowska 31 m 2. 


TA” 


FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelanowe) wy 
konujs „El-Cha-FILM" Warszawa, Jerozolims- 
kie 27. Prowincję informujemy listownie. 


ne 


22999 
A aeiae 
RENTGENOLOGICZNY gabinet — po poówro- 


cle z urlopu D-ra: Karpo wsklego, Narutowteza 
"56, telef. 256-94 — znów” czynny. Rentgeno- 
dtagnostyka, krótkofalówka, |, 22885 


pranane Neat Ges o — ME. 
STOLARNIA Piotrkowska Nr. 259 przyjmuje ro- 
boty budowlane I reperacje. 23329 


Zaofiarowanie pracy ot 


POTRZEBNI sprzedawcy — + EM 
do sprzedaży ryb, zgłaszać stę od 14 — 15 
6-go Sierpnia 21/23 u dozorcy. 23235 


p d Be ae ally Pal Pac RZA AÓZ zad ż 
POTRZEBNY goniec do, „biura. gaz 2 o 
11-g0 Listopada 97. ' 


SAMODZIELNA gosposia do prowadzenta go- 
spodarstwa domowego potrzebna zaraz. Łódź, 
11 Listopada 34 — 7. i 22323 


POTRZEBNĄ uczcfwa pomoc domowa. Wa- 
runki dobre, Wiadomość Rzgowsko 140 = y 
3353 


POTRZEBNI PREET krawcy ng wojsko- 
we roboty. Wtad. Więckowskiego 56 — 26 
del 148-397. ` ` 23952 


MURARZY i robotników budowlanych poszuku 
je Społeczne Przedstębtorstwo Budowlane, Pło 
trkowska 171, ` 23349 


u Nauka MANNA 


EROJU, modelowania ubrań damskich, dzie- 
cięcych, bièliżníarsiWa 
wakacyjnym kursy, Próchnika 25. 


KURSY MASZYNOPISANIA, stenografi! buro- 
wej, księgowości Centralnego Związku Ste- 
nograłów i Maszynistex Rzeczypospolitej Pol 
skłej czynne: Kilińskiego 50, Piotrkowska 89. 

23099 


(MMM Lokale numim 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią z wygodami za 
zwrotem koszłów remontu. Pośrednicy pożą- 
dani, tel 15880 do 8 — 16 Kędzierski. 23242 


ZAMIENIĘ duży pokój na ul, Bandurskiego - na 
M sam dzielnica Limanowskiego do kolel 
„HS 23326 


aia sklep w 5 ca Pomorska 25 
— H. do 


IU Poszukiwanie pracy mum 


STENOTYPISTKA przyjmie pracę. Zgłoszenta 


pod „Stenotypisika” 23351 

E 
i KOMUNIKAT 
Administracja „Expressu  llustrowa- 


nego“ komunikuje, ‘że wszelkie Wpłaty 
za ogłoszenia kierować należy na konto 
czękowe PKO Nr, VII 1505 dział reklam 
i ogłoszeń. 


m z a a o NN 
Adres Redakcji 1 Administracji: Łódź, ul. Pio trkowska 102a. Telefon: 137-47. x 


Telefony Rędakcji: Kronika — 29-18, Spori — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-69,” 
naa m m m AZ Z wn 


A ua SK poari — 6 Tem luka m 25 Gi 6 


Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" , 


A, 
słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; kandlowe (lekarze, kupno — sprzedaż zł 25; zguby: zł » poszukiwanie R 2 i mm: do 100 mm a 50, ad 101 da 
W nmamerach aladzielaycz | Świątaczaych 30 proc. drożej. 


